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Kraków 6 maja.
Gaz. Nar. stwierdza we wstępnym ar­

tykule z dnia wczorajszego, że żydzi i 
świętojurcy będą wybierać tylko wierno- 
konstytucyjnych posłów do rady paóstwa, 
t. j . stwierdza rzecz , którój nikt nigdy 
nie podawał w wątpliwość. W obec tego 
nie pojmujemy, dla czego miałaby wyjść 
krajow i na szkodę kontragitacja, rozpo­
częta w niektórych miejscach wedle Gaz. 
Nar. dla pokrzyżowania zamiarów kliki, 
trzymającój z centralistami? Nie pojmu­
jem y zwłaszcza argumentacji Gaz. Nar., 
k tóra powiedziawszy na jednóm miejscu, 
że klika ta  żadnemi perswazjami od swój 
polityki odwieść się nie da, następnie wzy­
wa ją, aby zaprzestała swych agitacji — 
niby we własnym interesie.

Przypom ną sobie nasi czytelnicy, że 
wkrótce po usankcjonowaniu reformy wy- 
borczój w pismach czeskich pojawiły się 
wskazówki, z których należało wnosić, że 
opozycja czeska pójdzie do rady państwa, 
utworzonój przez bezpośrednie wybory 
Następnie wskazówki te znikły, jak  się 
zdaje, dlatego, że zwolennicy bezpośre­
dnich wyborów zaczęli niejako namawiać

granic; gdyż wysokość tój zasady upa­
truje on w pokornóm poddaniu się woli 
Tego, który wszGkiój ziemskiój potędze 
użycza prawa i siły.“ Ś ód mnóstwa atoli 
hymnów, które łatwo sobie wytłumaczyć 
tak  obowiązkami grzeczności, jakotóż sto 
sunkami prasy rossyjskić|, nie godzi się 
przeoczyć artykułu w piśmie Ruskij Mir, 
uchodzącóm często za półurzędowe, gdzie 
o pobycie cesarza niemieckiego i o zna­
czeniu, jakie się do tego przywiązuje, 
mówi redakcja nie zbyt uprzejmie. Udział 
cara w potrójnóm przymierzu — tak argu­
mentuje R. Mir — nie będzie z korzyścią 
dla Rossji. Rossja nie ma się co obawiać 
rewolucji socjalnój, która Niemcom zagra­
ża ; nie powinna więc powtórnie stawać 
się zbawczynią Europy, aby to samo p o ­
dziękowanie, co w 1848 roku, otrzymać. 
Nie uczucie, ale pożytek kieruje polityką; 
sam Bismark myśli o nowych zwycięz- 
twach i nowych wojnach. Tenże dziennik 
donosi, że ks. Bismark z powodu naglą­
cych spraw politycznych opuści Peters­
burg przed ces. Wilhelmem i wróci do 
Berlina. Sprawami temi są — albo refor­
ma izby panów, albo konferencja bisku­
pów katolickich w Fuldzie; szczególnie

będąc pożądanóm dlań polem, na któróm 
pruski mąż stanu może się odrazu roz­
prawiać ze wszystkimi nieprzyjaciółmi 
swojój polityki, tak rzeczywistymi, jak  
wymarzonymi. Od kilku dni już krążą 
pogłoski i dochodzą wiadomości telegra­
ficzne, że komedja, zwana prezydenturą 
Roona, wkrótce się skończy, i że Bis­
mark, zamiast być głównym jój aktorem, 
za kulisami ukrytym, znowu jawnie wy­
stąpi na scenę i obejmie prezydjum.

Przesilenie ministerjalne we Włoszech 
jeszcze się nie skończyło. Nikt nie chce 
objąć spadku po jdzisiejszym gabinecie. 
Królowi zatóm nic nie pozostało, tylko 
nie przyjąć dymisji,

W  Hiszpanji rozpoczął się ruch wy­
borczy okólnikiem rządu do wyborców. 
Pismo to usprawiedliwia rozwiązanie ko­
misji nieustająeój, którój przywódzca ta 
jemny marszałek Serrano, przybył zdrów 

cały do Biarritz w zeszłą sobotę. Ró 
wnocześnie dziennik Tiempo z 29 z. m. 
zamieszcza tekst depeszy, którą Castelar 
zawiadomił o wypadkach 23 kwietnia re­
prezentantów Hiszpanji za granicą.
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Czechów do ukazania się w radzie pań- j ta
stwa, wołając, że po zatwierdzeniu refor- " "" m r'"  r m
my wyborczćj musi ustać polityka absty- 
nencyjna, że reforma wyborcza ją  zabiła 
na zawsze, i że dlatego opozycja volens 
nolens musi pójść do rajchsratu. W ołania 
te do dziś dnia nie ustają, albowiem Niem­
com bardzo o to chodzi, aby się mogli 
dowiedzieć, czy pójdą Czesi do rady pań­
stwa, czy nie pó jdą; gdyż pewność w tym 
względzie osiągniona znacznieby wpłynęła 
na ich własną taktykę wyborczą. Otóż 
N . Tagbl. dowiaduje się dziś z jakiegoś 
prowincjonalnego pisemka czeskiego Ko­
rona, że opozycja narodowa pójdzie do 
rady państwa, jeżeli to uchwali większo­
ścią stronnictwo prawa. Dla nadania war­
tości temu, je ż e li  czeskiój korony, lagbl. 
zapewnia, że pismo to otrzymuje w ska­
zówki prościuteńko z Pragi, z redakcji 
Pokroka, i nic za tóm nie ośmieliłoby się 
drukować, na czómby sam Rieger nie po­
łożył swojój pieczęci. Trzeba przyznać, 
że Tagblt. bardzo niezręcznego użył ma­
newru.

Niemi-ckie, a przedewszystkiem pruskie 
dzienniki przepełnione są wiadomościami 
i uwagami o petersburskich uroczysto­
ściach. A niektóre z tych uwag i opisów 
taką serdecznością tchną względem Ros­
sji, i i  nie dziw, że w Austrji niejednego, 
jak  się wyraża D. Z., mrowie przechodzi 
po skórze. Nie chcemy stawiać przed 
wczesnych horoskopów, ale nie byłoby 
to rzeczą całkiem nieprawdopodobną, gdy 
by straszna baissa na giełdzie wiedeńskiój, 
o którój zawiadamia nas prywatny tele­
gram, stała w niejakim związku z owemi 
objawami zbytniój serdeczności, jaka dziś 
panuje między obydwoma cesarzami. —
Prasa rossyjska również, jak  pruska, nie 
może znaleść dość wyrazów na uczczenie 
ces. Wilhelma. Najnapuszyściój witają u- 
koronowanego gościa Rossji Mosk. Wied.
„W itamy w nim — pisze Kątków — nie- 
tylko wielkość czynów, ale tóż charakter, 
z którego dumną jest historja, jako z ży­
wego i doskonałego wcielenia działających 
w niój twórczych zasad. Zasada obowiąz­
ku państwowego, która zawsze przenikała 
królewski dom brandenbursko - pruski i 
stworzyła zeń potężne państwo, w nikim, 
nawet w jednym ze zaakomitych przod­
ków cesarza Wilhelma, nie uwydatniła się 
z taką, jak w nim, dokładnością i prawdą.
Jego życie było życiem dla tój zasady ; 
cesarz Wilhelm doświadczył zarówno cięż­
kich prób, jakotóż doczekał się najświe­
tniejszych tryumfów, a w każdóm poło­
żeniu umiał swoją godność zachować, w 
niczóra nie robiąc ofiary z istoty owój 
zasady, ani naturalnych nie przekraczając

Korespondencje „Kraju“.
Lw ów 5  m a ja .

C. [ Z g r o m a d z e n i e  w y b o r c ó w ] .  
Wczorajsze zgromadzenie wyborców by­
ło tak liczne, że duża sala rady miejskiej 
zaledwie wszystkich pomieścić była w sta­
nie. P. Bałutowski zagaiwszy posiedzenie 
i wezwawszy na sekretarzy pp. Błotni- 
ckiego i Lubińskiego, zaprosił p. Smol«ę 
do zdania sprawy z czynności ddegacyj- 
nój. Grztniącemi powitany oklaskami, wy­
stąpił Smolka na mównicę, a tuż za nim 
zajęli miejsca dwaj panowie komisarze 
dyrekcji policji podobno Grosman i Ko­
sa. Poseł Smolka mówił przeszło dwie 
godziny. Podajemy tę mowę o ile możno­
ści w jak najdokładuiejszórn streszczeniu.

Szanowne zgromadzenie! Wezwany 
przez grono obywateli i wyborców lwów 
skich, abym zdał sprawę z czynności de 
legacji galicyjskiój w radzie państwa i 
wypowiedział moje zapatrywania na dzi­
siejsze polityczne położenie wobec wy 
borów bezpośrednich, miałem sobie za 
obowiązek odpowiedzieć was. emu żąda­
niu. Zdaje mi się, że nie idzie właściwie 
o to, abym szan. zgromadzeniu przed sta 
wił obraz prac ustawodawczych rady pań­
stwa, albowiem takowe były jawne, a co 
do rezultatu usiłowań wyw.leżenia odrę­
bnego dla kraju stanowiska, o tóm nie

stety nie mam nic do udzielenia, albo­
wiem wiadomo, że rezultatu nie było ża­
dnego.

Winianem raczój wytłómaczyć i wyka­
zać przyczyny, dla których te usiłowania 
pozostały bez skutku, a winienem to u- 
czynić tóm bardziój, ile że trafna djagno- 
za pozwoli poznać, jak  dla odwrócenia 
złego, w przyszłości postąpić należy.

Aby należycie być zrozum ianym , po­
zwólcie panowie, abym sięgnął cokolwiek 
w przeszłość, albowiem z łe , datuje się 
już z czasów cokolwiek oddalonych.

Skoro po wydaniu patentów lutowych 
okazało s ię , o ile one odbiegły od dy­
plomu październikowego, zarysowały od 
razu dwa wielkie stronnictwa: centrali­
s t  w i autonomistów czyli fed era lis t w.

Stroonictwo centralistów, któremu i ta 
odrobina samodzielności patentem luto 
wym krajom udzielona, była solą w oku, 
pragnęło ją  ukrócić, ubezwładnić sejmy 
krajowe, zagarnąć wszystką władzę pod 
zakres ustawodawczy rady państw a, za 
trzeć wszelkie indywidualności history 
czno-polityczne.

Stronnictwo autonomistów czyli federa 
listów usiłowało urzeczywistnić zasady dy­
plomu październikowego i rozszerzenie 
ustawodawstwa krajów, go, stojąc na grun­
cie naturalnego rozwoju krajów i ludów.

Galicyjska delegacja w radzie paóstwa 
stanęła już w r. 1861 odrazu w obozie 
tego drugiego stronnictwa. W alka była 
zacięta, lecz urzeczywistnienie lutowój 
konstytucji rozbiło się głównie o stanow­
czy opór Węgrów, którzy stanowczo od­
mówili udziału w radzie paóstwa. Rozbi 
ło się także o stanowczy opór posłów na 
rodowości czeskiój, którzy opuściwszy ra ­
dę paóstwa w r. 1862, już do niój nie 
powrócili.

Korona widząc niemożebność opierania 
się na system ie, podtrzymywanym tylko 
róźnorodi.emi fikcjami, zasystowała mani­
festem z 20 września 1865 działalność 
rady państwa, a to tym celem , aby wy­
słuchawszy o r z e c z e n i a  reprezentantów 
wszystkich królestw i krajów, wytworzyć 
podstawę stałą i trwałą do takiego ustro­
ju państwowego, w którymby mogły być 
uwzględnione wszystkie różnorodności 
krajów oparte na ich p r z e s z ł o ś c i  hi  
s t o r y c z n ó j .

Szan. panowie przypomną sobie zape 
wne, z jakim  zapałem owe zbawienne 
postanowienia przyjęte zostały. Pozwolę 
sobie zwrócić uw»gę panów na adres na­
szego sejmu z 23 listopada 1865 i na 
adres z 10 grudnia 1866, w tój właśnie 
materji do tronu wystosowany.

W adresach ty c h , podziękował sejm 
iiajgorętszemi wyrazami monarsze za owe 
zbawienne postanowienie, że przecież dla 
formy nie należy poświęcać istoty rzeczy. 
Wypowiedział to sejm, i warto, abym go

ustroju sztucznego, obrażającego w naj­
wyższym stopniu wszelkie poczucie spra­
wiedliwości i zagwarantowane nam prawa.

Miejmy jednak nadzieję, że właśnie to 
bezwzględne, niesprawiedliwe postępowa­
nie, to urąganie się z praw nam świę­
tych, skupi wszystkie żywioły równy in­
teres z nami mające w taki silny opozy­
cyjny zastęp, że zwalczymy ten system 
potworny, który paraliżując swobodne 
rozwinięcie sił żywotnych pojedynczych 
krajów, tóm samóm niszczy całego pań­
stwa potęgę.

Powiedziałem : oby sejm był szedł
drogą tą, wskazaną w adresie z 10 gru­
dnia 1866 r. Niestety stało się inaczój.

Patentem cesarskim z 2 stycznia 1867 
roku rozwiązane zostały wszystkie sejmy, 
zarządzono nowe wybory, zwołano n a d ­
z w y c z a j n ą  radę paóstwa na marzec i 
przekazano nowo wybrać się mającemu 
sejmowi, aby się niczóm nie trudnił, jak  
tylko wyborem posłów do tój nadzwy­
czaj nój rady paóstwa.

Na to powstała w Wiedniu niesłychana 
agitacja, wykroczenia, przechodzące wszel­
ką miarę legalności; intrygi, o których 
wolimy nie mówić. W iadomo, że hrabia 
Belcredi sądząc, iż już nie znajduje po­
parcia w sferach decydujących, ustąpił. 
Nowe ministerstwo prostóm rozporządze­
niem ministerjalnóm cofnęło zwołanie 
nadzwyezajnój rady paóstwowój i zwoła- 
o zwyczajną, także na marzec 1867 r.

Sejm galicyjski właśnie zebrany', za- 
wachał się co do kwestji wysłania po­
słów do tój zwyczajnój rady paóstwa de 
facto i prawnie już nieistniejącój. Komi­
sja adresowa wniosła obesłać tę radę 
państw a, ale zarazem wystosować adres 
do korony, w którym zawaiowam> się 
>rzeciw mocy obowiązującój konstytucji 
utowój i wypowiedziano, że jedyną dro­

gą dojścia do szczęśliwego rozwijania 
tych stosunków, jest droga manifestem 
cesarskim 10 września 1866 roku wska-

(D .n .)

dosłownie przytoczył. (Mówca odczytuje 
ów adres).

Słowa tego adresu, będąc tylko para­
frazą manifestu z d. 20 września 1865 r., 
wypowiadają zasadę, na którój właśnie 
opiera się cały system federacyjny, za 
sadę, która gdyby zawsze była sejmowi 
wskazywała drogę postępowania, z pe 
wnością bylibyśmy doszli już do tak  po­
wszechnie upragnionego pokoju wewnętrz 
nego, do ukonsolidowania naszych sto- 
suuków konstytucyjnych i do możności 
zwrócenia wszystkich sił ku wewnętrz 
nój twórczój pracy organicznój; podczas 
gdy teraz marnujemy najlepsze siły w 
walce o prawa przeciw wszystko niwelu 
jącój centralizacji, przeciw hegemonji ży­
wiołu niemieckiego, który dzierżąc wła 
dzę w ręku na podstawie przedkonstytu 
cyjnych stosunków, nietylko nigdy jój 
z rąk  nie wypuszczał, ale niestety dla 
braku zgody w obozie przeciwnym, tę 
wład<ę rozjiościerał i obecnie ją  raz na 
zawsze sobie zapewnić pragnie zapomocą

zana.

Wiedeń 4 maja.
“>• Artykuł wasz „o stanowisku Galicji 

wobec ministra-rodakau przetłómaczony 
przez Wanderera, zrobił tu pewne wraże­
nie. Zawsze kwestja polityczna zyskuje 
na ściśle przedmiotowóm jój obrobieniu. 
Nie cbodzi tu bowiem o osobiste przy­
mioty nowego m inistra, ale tylko o roz­
biór kw estji, czyli nominacja ministra w 
teraźniejszych okolicznościach (kogoby 
d z i ś  zresztą wyniesiono na taką godność) 
w skutkach sw ych, więcój pożytku czy 
szkody przynieść może krajowi?

Minister bez teki może wprawdzie prze­
mawiać w sprawach administracyjnych do 
swoich kolegów bezpośrednio, i starać się 
u nich o przeprowadzenie niektórych re­
form, nie ma jednak żadnój pewności, że 
większość 8 ministrów zgodzi się na jego 
przedstawienia. Byli już dawniój w Au­
strji tacy ministrowie bez te k i , jak  np. 
hr. Kulmer dla Kroacji, za czasów kiedy 
kraj ten był w wielkich łaskach u dwo­
ru , hr. Secsen i Maurycy Esterhazy dla 
W ęgier a niedawno dla Galicji Grochol­
sk i; każdy miłował swój kraj, a jednak, 
mając tylko głos jakby podrzędny i ty l­
ko doradczy, żaden z nich krajowi po­
żytku przynieść nie mógł.

Już „kanclerze nadworniu mieli p rze­
cież pewne atrybucje i więcój mogli w dro­
bnych sprawach zrobić dobrego.

Dziś położenie jest zupełnie inne, jak 
przed uchwałą „noweli wyborczój.u Mi­
nisterstwo nie w ie, czy większość parla­
mentarna, która wyjdzie z wyborów bez­
pośrednich, będzie po jego stronie, czy 
nie. D z iś , gdyby rząd z j a k i c h b ą d ź  
p o w o d ó w ,  miał na myśli danie Galicji 
jakiój obietnicy natury autonomicznój (na 
co się zresztą nie zanosi) czy to sam , 
czy przez m n|i$|p|prm laka, zawsze przy7 
rzeczenia wtedy miały by%
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jakąś wartość, jeżeliby rezu ltat przyszłych 
w yborów był pom yślnym  dla teraźm ej 
Bzego gab inetu , bo ty lko w takim  razie 
m ogłoby ministerstwo liczyć na powol­
ność i ugodowe usposobienie swego stron­
n i c tw a . . . .  ma się rozum ieć w t e  o r  j i 
ty lko.

W  praktyce zaś widzieliśmy, źe Niem- 
cy-centraliści byli w większości w radzie 
państw a i m inisterjum  szło z nimi, a gdy 
przyszło do „rezolucji“ a choćby nawet 
„elaboratu“ większość parlam entarna wszy­
stko o d rzu c iła , co m inisterstw o chciało 
przeprow adzić. T ak  tedy i na przyszłość 
nie ma dla nas żadnych widoków, jeźli 
ci sami ludzie i w parlam encie i na k rze­
słach m inisterjalnych będą rej wodzić. 
Cóż w takich stosunkach pomoże jeden 
człowiek, k tó ryby  jako kolega m inistrów 
chciał z ro b ić , czego oni nie zechcą, bę­
dąc i usposobienia innego i m ając o p a r­
cie o większość cen tralistyczną? Źe dla 
m inisterstw a byłoby gorzój, gdyby w y­
b ory  wypadły nie po jego m yśli, i gdy­
by w iększość była an ticen tra lis tyczną , 
każdy to p o jm ie , ale źe dla nas z tern 
nie byłoby gorzój, to także łatw o można 
przew idzieć.

W idocznie więc zachodzi wielka różni­
ca co do zyczeó i pojęć obu tych czyn­
ników  politycznych , nie mówiąc o tóm , 
źe interesa innych żywiołów politycznych 
z naszemi się zgadzają.

Otóż dla tego rząd  dzisiejszy będzie 
w szelkich środków  biurokratycznych  u 
źyw ać m usiał (a do takich narzędzi n a ­
leżą głównie nam iestnicy prow incjonalni 
i ich apara t urzędniczy), żeby się u trzy­
m ał u władzy i o n  i j e g o  s y s t e m  
c e n t r a l i s t y c z n y  przez poprow adze­
nie w yborów  w duchu „centralistów  nie­
m ieckich. a

Innego zadania dziś nie ma m inister­
stwo i innój m y śli, i dla tego też n iepo­
dobna, żeby prócz nam iestnika nie liczo­
no także na wpływy nowego kolegi, o k tó ­
rym  m ają m niem anie, że przysporzy swo­
im  wpływem  w k ra ju , do którego nale­
ży, rządow i zwolenników system u i przy­
jac ió ł politycznych. W  każdym  razie sy­
tuacja się tak  narysow uje: K r a j  ma in­
teres żywotny w tó m , by w ybory w ypa­
dły  w duchu rozszerzenia autonom icznych 
sw obód; m i n i s t e r s t w o  i c e n t r a l i ­
s e  i niem ieccy dążą do c e l u  wręcz prze 
ciwnego. O ai chcą na legalnój drodze 
jeszcze bardziój ś c i e ś n i ć  centralizacją 
ja k a  jest, i uniemożliwić nadal wszelkie 
pretensje autonom iczne (tak  nazywają 
każdy  objaw legalny krajów ).

K onkluzja z zestawienia realnych sto ­
sunków  jest ta , że zdrow y zm ysł pow ia­
da k ażdem u , że dążyć trzeba niezawiśle 
od czynników  rządow ych d o  o b j a w i e ­
n i a  s a m o w i e a z y ,  s o l i d a r n o ś c i  
w ybierając tylko tak ich  posłów do rady 
p a ń s tw a , na k tórych liczyć m o żn a , ź e 
w r a z  z i n n y m i  w s p ó ł i n t e r e s o -  
w a n y m i  r e p r e z e n t a n t a m i  l u d o ­
w y m i  staną w ‘obronie praw  i swobód 
krajow ych p r z e c i w  systemowi cen tra­
listycznem u , j e d n ó j  t y l k o  p a r t j i  
p rzynoszącem u w szystkie korzyści, z k rzy ­
w dą i uszczerbkiem  dla innych.

Paryż  3 maja.
(N . N .)  W  poprzednich listach starałem  

się w ytłom aczyć doniosłość kandydatury  
i w yboru p. B arodet na deputow anego do 
zgrom adzenia; rów nież doniosłem  wam, 
źe rząd  p. T hiersa stanął wobec narodu 
w  zupełnie innych oko licznościach , nie 
takich , jak ie  go dzisiaj czekają. Tw ier 
dzenie moje poparte je s t dziś licznem i 
przyjęciam i w pałacu elizejskim  członków 
lewego środka, jako tóź i kó łka , którem u 
przew odniczy K azim ierz Perier. Chociaż 
je s t  rzeczą bardzo naturalną, źe przy po­
dobnych przyjęciach p rezydent republiki 
sta ra  się badać, czy może liczyć tak  ja k  
i dawniój na poparcie tych dwóch frakcji 
zgrom adzenia narodow ego, jednak osoby, 
posiadające zaufanie T h iersa , głoszą, źe 
n a  tych  przyjęciach podniesioną była  kwe- 
s tja  projektów  konsty tucy jnych , przygo­
tow anych przez kom isję trzydziestu. P o ­
d ług  tych pogłosek Thiers wspólnie z pp. 
M artel, B ertau lt i K azim ierzem  P erier 
p rzeg ląda wspom niane pro jek ta  i w yraził 
podobno życzenia, żeby przedłożone były  
biorom  zgrom adzenia zaraz po powrocie 
deputow anych z ferji parlam entarnych.

O prócz wspom nionych wyżój osobisto­
ści p. Thiers przyjm ow ał przedw czoraj 
p . T urquet, także deputow anego i dał mu 
takież same zapewnienia, ja k  panu Arago, 
o czóm doniósł niezwłocznie Temps. P an  
T h iers  m iał w yrazić się, że położenie obe­

cne je s t trudne, źe jednak  republikanie 
mogą w nim mieć pełną ufność, gdyż do 
łoży on w szelkich starań, by się utrzym ać 
na gruncie republik i, k tórą  uważa za je  
dynie możliwą we Francji. Do tego w szak­
że potrzebuje on poparcia ludzi um iar 
kow anych i ro z tro p n y ch , żeby usunąć 
trudności w ywołane przez zachow anie się 
partji radykalnój.

Jeżeli w listach swoich nie pochwalam 
w yboru p. B arodet na deputow anego, to 
tylko dla tego , źe, wedle mego p rzek o ­
n an ia , widzę z jednój strony republikę 
radykalną, z wszystkiem i nam iętnem i żą­
dzami, reprezentow aną przez p. B arodet 
i członków  skrajnój lewicy, z drug ój zaś 
strony republikę zachowawczą; reprez l i ­

tow aną przez Ram usata, m inistra republi 
kańskiego, k tó ry  ty le przyczynił się do- 
zaw arcia trak ta tu , uw alniającego F rancję  
od w ojsk niem ieckich, repub likę bronioną 
i w spieraną przez republikanów  zacho­
wawczych i wcale niepodejrzanych o sto­
sunki z m onarchistam i, republikanów  ja k  
pp. G revy, C arnot, A rago i wielu innych.

W czoraj odbył się pogrzeb proboszcza 
przy kościele św. Eustachego. S tarzec ten 
tak  był szanow anym , źe w publiczności 
blisko dziesięcio-tysięcznój, idącój za tru ­
m ną, widzieliśmy reprezentow ane w szyst­
k ie klasy Paryża, w ładze miejskie, msty- 
ucje biednych, jakotóź i korporację  p rze­
kupek (dam es de la H a lle ), k tó re , ja k  
wiadomo;, ocaliły go podczas rewolucji 
marcowój w Paryżu  od niechybnój śmierci.

D ow iaduję się w łaśnie, że książę de 
P en th ibvre , syn księcia de Joiuville  ma 
podobno zaślubić córkę hr. K onstantego 
B ranickiego.

Lauzanna 30 kw ietnia.
[Z p o w o d u  d r u g i e g o  w y k a z u  

d a t k ó w  n a  s z k o ł y  l u d o w e . ]
Budzę echo -uśpione, w znawiając rzecz

0 szkołach ludow ych, zdaje się prawie 
już zapom nianych, tam  gdzieby o nich 
ani na chwilkę jed n ą  zapom inać nie na­
leżało.

O dczytałem  z uw agą w ielką „Drugi 
wykaz szczegółowy datków  na szkoły lu- 
dow e“. U czyniłem  to w celu zrobienia 
na nim statystycznego obrachow ania, od 
noszącego się tak  do ogólnój liczby daw 
ców, jakotóź do stosunku, ja k i w liczbie 
tój zachodzi pom iędzy daw cam i z inteli 
gencji a dawcam i z nieinteligencji. W do­
konaniu jed n ak  p raey  tój napotkałem  na 
trudności nieprzełam ane. Pozycje n iek tó­
re okryw a tajem nica. Niewiadomo n a ­
przód, na czyj karb  policzyć i na ile 
głów rozłożyć datk i centowe do puszek 
rzucane. W koncertach, w teatrach am a­
torskich i w festynach b rała  udział in te ­
ligencja, ale w jakiój liczb ie?  Trudności 
te, k tóreby  jeno  przełam ać się dały za- 
pom ocą odgadywania, w niwecz obróciły 
zam iar mój, pozostaw iając jedynie pole 
do uw ag ogólnych, k tórym  pragnę nadać 
charak ter spowiedzi publicznój sumienia 
naszego narodowego. W yspow iadać się 
niekiedy przed sam ym  sobą, je s t rzeczą 
arcypoźyteezną.

Otóż więc.
D aw cy rozpadają  się na dwa wielkie 

d z ia ły : na inteligencję i nieinteligencję, 
ta  zaś ostatnia na żydów i włościan.

Co uderza w pierw szym  dziale? Oto 
arystokracja  rodow a i pieniężna w zięła 
udział bardzo m ały. K siążęta świecą nie­
obecnością; hrabiow ie zaś i baronowie, 
zapełniający spisy całe gości hotelowych 
we Lwowie i K rakow ie, jakże rzadcy! 
K ilku zaledwie. C zytając wykaz, p o d a ją ­
cy nazwisk tysięcy trzy  z górą, zdaje się 
jakby G alicja by ła  częścią Polski najdę 
m okratyczniejszą i zarazem  najuboższą, 
albowiem powag finansowych mniój je sz ­
cze aniżeli rodow ych. Cóż za wniosek 
z tój abstynencji w spraw ie oświaty? Oto 
panowie ci albo nie pojm ują obowiązków 
obyw atelskich, albo tóż pojm ują je  na 
opak i tak  czy owak stanowią szumowi­
nę społeczną, jeżeli nie są pijaw kam i, 
źyjącem i na cudzy rachunek.

Do działu drugiego wchodzą żydzi i 
w łościanie. O d oka sądząc, liczba głów 
jednych  i liczba drugich równem i są p ra ­
wie, a jeżeli i zachodzi różnica jaka, to 
ta  nie je s t znaczna. Świadczy to bardzo 
dobrze i zaszczytnie na korzyść żydów, 
k tórych  stosunek do ogólnój liczby lu ­
dności Galicji m niejszym  jest aniżeli sto­
sunek w łościan. Z kąd  fak t ten przewagi 
liczebnój źydowskiój pochodzi? Ż ydzi le- 
piój pojm ują potrzebę oświaty aniżeli wło­
ścianie. Zapew ne. In teligencyjny ich po­
ziom wyższym je s t  od w łościańskiego.
1 oni jed n ak  nie posunęli z datkam i z w ła­

snego natchnienia. K toś im o tóm powie- 
dzi-ił, ktoś ich pociągnął, cała rzecz źe 
się łatwiój pociągnąć dali, że od pierw­
szego słowa, ten dał centów 20, ów 10,
i nny 5.

G dyby w łościanie nie figurowali w wy­
kazie wcale, m ożnaby pom yśleć, że z ni­
mi nic do zrobienia nie było. T ak  j e ­
dnakże nie jest. K om itet dam, pow. Dro- 
hobycki, p rz jw . pani H enryka Stach, po­
daje ieh długi reg iestr; dalój datku ją  w ło­
ścianie do r ą k :  p. K. Tom kiew icza z Iw o ­
nicza, z Posady dolnój, z Milczy, z M iej­
sca, z Beska, z Równego, z Rogów, z D u­
kli, e tc . ; datku ją  za pośrednictw em : p. 
L . K orzeniowskiego, p. W . Berezow skie­
go, p. K. K raszew skiego, p. T . Zagajew ­
skiego, p. Błockiego, pani S. M ichniew­
skiej, p. M. M uszyńskiego, p. J .  Zezulki 
(rzem ieślnicy), p. W. Sawy i innych; gmi 
na B oberka, na wniosek p. M. Pilatow- 
skiego, uchw ala po c. 20 z g ru n tu ; d a t­
ku ją  na odpustach, datkują  na ja rm a r­
kach; wł ścianie datkujący figurują w każ­
dym niemal pow iecie, ale nie na regie- 
strach w szystkich delegowanych.

To źo włościanie datku ją  pokazuje, źe 
byliby oai wzięli w składce na oświatę 
udział wielki — może ogólny — gdyby 
się panowie delegowani byli o to p o sta ­
rali.

Czemuż jedn i nakłonić ich potrafili, 
drudzy n ie?  Jedn i się s ta ra li; drudzy 
zaś, bądź ograniczali się małóm kółkiem  
znajom ych, bądź przypom inali sobie o 
oświacie ludowój przy preferansie, bądź 
też spuszczali się na puszki.

W ina zbyt słabego udziału włościan 
całym  ciężarem  swoim spada na panów 
delegowanych, którzy nie pojmowali w ła­
ściwego znaczenia datkow am a na oświatę 
ludową, nie pojmowali mianowicie tego, 
że jeżeli tu  o zebranie funduszu chodzi­
ło, to nie mniój i o to, ażeby w um ysł 
ludu pojęcie potrzeby oświaty wszczepić.

Niesprawiedliwością byłoby jed n ak  de­
legowanych samych obwiniać. W ina sięga 
wyżój. Dosięga ona kom itetu głównego i 
dziennikarstw a krajow ego. N ie było z ich 
stronv podniety. T rzym ała je senność ja ­
kaś. K om itet m ilczał, czekał, nie prow a­
dził agitacji najmmejszój, nie urządzał 
zgrom adzeń, nie daw ał odczytów ; dzien­
niki zaś, jed n e  oglądały się na publikę, 
czekając na ostrogę z jój strony, drugie 
zajęte z początku czóm innóm (sprawam i 
teatralnem i), zerw ały się następnie, lecz 
na to ażeby proboszczow skim  stylem u- 
derzaó w punkta  patrjo tyzm u fałszyw e­
go, inne w koiny rzecz obracały, inne 
przeciwko datkow aniu występowały. Cóż 
dziwnego, źe delegow ani, nie popierani 
powagą i nie prowadzeni przykładem  ko­
m itetu, nie kontrolow ani przez opinję pu­
bliczną, znajdującą wyraz swój w bez- 
ustannóm  naw oływ aniu przez dzienniki, 
traktow ali sprawę od niechcenia!

Zapytajm yż teraz s ieb ie : namże to
chwałić się patrjotyzm em  przed świata 
obliczem ?

O patrzm y się d o k o ła : czy nie napo- 
czyna nas zgnilizna rozk ładow a?

Cóż teraz? co dalój? co począć z fun­
duszem uskładanym  ? Zdaniem  mojóm 
jed en  z dwóch dałby  się z niego zrobić 
uży tek : albo go złożyć w banku na pro 
centa składane, na la t czterysta, jako  
zapis dla Polski przyszłój, przeznaczony 
na szkoły ludowe — albo tóż złożyć go 
w banku i procenta obracać corocznie 
na prem ie dla odznaczających się gorli­
wością nauczycieli. Ten ostatni użytek, 
jako gorszy od pierwszego, pod rozwagę 
przez kogo naieźy zapewne wziętym 
będzie. Z. Miłkowski.

Kronika potoczna % rozmaitości.
Kraków, 6 maja.

Jego ces. wys. a rcyks .  Karol-Ludwik
przybył dziś o godz. 9 do Krakowa. Prezy­
dent Dietl otoczony wszystkiemi reprezentan­
tami władz krajowych i miejscowych powitał 
dostojnego gościa odpowiednią przemową. Przy 
huku dział, przy nieustających okrzykach tłu­
mnie zebranego ludu, wjeżdżał arcyks. Karol- 
Ludwik do miasta ulicą Plorjańską równie jak 
i część rynku pięknie oświetloną i udał się do 
przygotowanego dla siebie lokalu w pałacu 
Spiskim.

Zwracamy uwagę władz, do których to na­
leży, na skargi jakie się dały słyszćć wśród 
publiczBOŚci z powodu użycia może niezbyt 
właściwych środków do utrzymania porządku 
na dworcu kolejowym przy powitaniu arcyks. 
Karola Ludwika. Gdyby weześniój cokolwiek 
zarządzono to czego w takich razach potrzeba,

wczoraj porządek z wszelką łatwością dałby 
się utizymać bez obrażania publiczności.

Jutro po uroczystćm otwarciu akademji, 
zwiedzi arcyks. Karol-Ludwik bibljotekę jagie- 
lonską, kościół Dominikanów, katedrę na Wa­
welu, ratusz i muzeum techniczno-przemysłowe.

Namiestnik hr. Agenor Gołuchowski zwie­
dził dziś przed południem wyższą szkołę real­
ną, by obejrzćć pomieszczenie szkoły i prze­
konać się o postępach uczniów.

Dzisiaj o godz. 4 po południu znaczne gro­
no obywateli krakowskich i kilku obecnych tu 
posłów, dało objad na cześć ministra Ziemiał- 
kowskiego, zaprosiwszy także na tę ucztę przy­
byłego z Wiednia do Krakowa wiceprotektora 
polskiej akademji umiejętności hr. Alfreda Po­
tockiego. Pierwszy toast wniósł poseł Duna­
jewski na cześć ministra Ziemiałkowskiego, 
przedstawiając w wymownych słowach potrzebę 
zgody i dania zgodnego poparcia ministrowi, 
gdyż tylko wtenczas można uzyskać zaspoko­
jenie potrzeb krajowych. W odpowiedzi mini­
ster dziękując oświadczył, że jedynie tylko z 
poparciem kraju może być użytecznym na stano­
wisku przez siebie zajętym i wniósł toast na 
pomyślność zgody w o b o z ie  narodow ym . 
Następnie rektor uniwersytetu dr. Fierich przed­
stawiwszy, że staraniom ówczesnego prezesa 
ministrów hr. Alfreda Potockiego zawdzięczać 
należy założenie w Krakowie polskićj akademji 
umiejętności — wniósł toast na cześć jego.

Hr. Alfred Potocki dziękując, rzekł, źe 
przedewszystkićm monarsze , a następnie usi­
łowaniom już niestety nieżyjącego księcia Je­
rzego Lubomirskiego zawdzięczać naieźy zało­
żenie akademji, a on tylko jako ówczesny na- 

; czelnik rządu starał się te usiłowania popierać. 
Potem członek akademji dr. Teichman wniósł 
zdrowie nieobecnego namiestnika hr. Gołuchow- 
skiego, który zaproszony na tę ucztę przez 
współobywateli, nie mógł jednak przyjąć za­
proszenia, gdyż obowiązek powołał go na Gra­
nicę galicyjską dla przyjęcia przybywającego 
arcy-księcia.

Przemawiał jeszcze p. Alfred Szczepański i 
przedstawiał, źe gdy powołany został przez 
monarchę do jego rady mąż znający dobrze 
potrzeby kraju, wysokich zdolności a w cięż­
kich przejściach zahartowanego charakteru, mąż 
który popierał rozszerzenie oświaty ludu, zmia­
nę ordynacji wyborczćj przez powiększenie re­
prezentacji miast i ukształceńszćj części ludno­
ści, który wreszcie popierał zniesienie nieszczę­
snego dualizmu w administracji, usunięcie prze­
szkód narodowemu rozwojowi kraju, i który 
zapewne te same potrzeby krajowe w rządzie 
i w radzie korony popierać będzie, kraj winien 
mu dać poparcie, powinien znać granice mo­
żliwości i przyjąć praktyczną w danem położe­
niu politykę —  wniósł więc toast na jój po­
myślność.

W końcu poseł Weigel, jako jeden z gospo­
darzy, zaczepiwszy swoją przemowę o wyka­
zaną przez pierwszego mówcę potrzebę zgody 
i jedności w obozie narodowym — wniósł sta­
ropolskie zdrowie, kochajmy się!

Dnia 6 b. m., przed południem przybyli do 
Krakowa ze Lwowa namiestnik hr. Agenor Go­
łuchowski wraz z panem radzcą Zaleskim, ks. 
Leon Sapieha, hr. Mier i hr. Borkowski; zaś 
z Wiednia minister dr. Ziemiałkowski i hr. A l­
fred Potocki.

* W ystawa rysunków  szkoły żeńskiej
w muzeum p. Baranieckiego, trwająca przez 2 
dni, ściągnęła bardzo skromną liczbę widzów; 
a przecież w interesie każdego wykształconego 
człowieka a tym więcćj rodzin było iść zoba­
czyć jak prosperuje ta jedyna w naszćm mieście 
szkoła żeńska rysunków, jakie w niej kiełkują 
talenta i jaką ma przyszłość. Co do nas byliś­
my mile zdziwieni niektóremi rysunkami i ro­
botami kredkowemi, świadczącemi o niemałym 
talencie młodych uczennic i rokującemi im z 
czasem piękną przyszłość na artystycznej dro­
dze. Kilka głów rysowanych z natury i z an­
tyków, szczególniej prace podpisane literami 
L. B., M. B. i O. są wiele obiecujące. Najwię­
cej jednak zwróciło naszą uwagę kilka próbek 
drzeworytniczych wcale udatnych. Z radością 
witamy ten skromny zawiązek nauki drzewory- 
tuictwa w naszćm mieście. W tym kierunku 
p. Baraniecki mógłby oddać wielkie przysługi 
miastu, przygotowawszy mu w swej szkole zdol­
ne rytowniczki a z drugiej strony wielu kobie­
tom stworzyłoby się tym sposobem nowe źró­
dło zarobku-

Donosiliśmy już w Kraju, że władza woj­
skowa zamierza na Zwierzyńcu pomiędzy Wi­
słą i gościńcem wrocławskim założyć wielką 
strzelnicę. Teraz dowiadujemy się, źe w tym 
celu uda się tam w sobotę rano osobna komisja, 
aby obejrzćć i zbadać miejscowość, w którćj 
strzelnica ma być urządzona.

Obywatelstwo kra jow e.—P. Seweryn Jar­
nuszkiewicz z król. Polskiego i Ignacja Lehre- 
równa, zakonnica z zgromadzenia Wizytek w 
Kaliszu, otrzymali prawo obywatelstwa austrjac- 
kiego i przyjęci zostali do gminy m. Krakowa;
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zaś p. Fryderyk K letta, który otrzym ał prawo 
obyw atelstw a austrjackiego, przyjęty zo sta ł do 
gm iny Zabra.

Dwie kradzieże. — D n ia  5  b . m- P °  P ° łu_
dniu, popełn ione zosta ły  na dworcu kolejowym  
ju ż  po drugióm dzw onieniu przed odjazdem  
dwie kradzieże k ieszonkow e; dzisiaj rano schw y­
ta ła  policja uw ijającego się m iędzy podróżnym i 
nieznajom ego żydka, u którego znaleziono zna­
czną ilość  gotów ki i fa łszyw e dokum enta.

Nowy Sącz, I  maja. (Kor. D z . Polsh.) —  
W  m ieście w ybuchła cholera; zaraz pierw szego  
dnia zm arły trzy osoby. M agistrat zarządził 
w szelk ie  środki, ażeby zapobiedz szerzeniu się  
epidem ji. Panuje tu ta k ie  epidem icznie ospa 
od przeszło m iesiąca ? zm arło na n ią ju ż  k ilka­
n aście  osób.

D . 3 0  kw ietnia zgorzała  karczm a w Fryco- 
w y, zabezp ieczona na 3 0 0  z ła ., zaś 1  b . m 
karczm a w Nowej w si pod K rynicą, zabezpie  
czona na 6 0 0  zła. P ożary te  pow stały  z pod 
palenia.

t  iuljan Ławrowski, w icem arszałek sejmu 
galicyjsk iego, p o se ł stryjski i radca sądu w y ż­
szego , zm arł we L w ow ie dnia 5 b. m. o g o ­
dzinie 4  po południu. D niem  przedtem  umarła 
żona jego.

Czarna ospa zaczyna się wkradać do w ię  
z ień  lwowskich. Przed kilkom a dniami zacho­
row ał w w ięzieniu śledczem  przy sądzie kar 
nym  we L w ow ie pew ien inkw izyt na czarną 
ospę; odesłano go do szpitala w ięziennego  
B rygidek, gdzie  zakończył życie- Poczyniono  
w szelk ie  m ożliwe środki ostrożności celem  za­
pob ieżen ia  szerzen iu  się  tćj n iebezp iecznej cho­
roby.

* Nakładem hr. Działyńskiego mają się
okazać „Pism a krasom ów cze i po lityczne  Cy- 
cerona“. Mamy już dzięki zarządowi bibljoteki 
kurnickiej M owy i L isty  tegoż autora przekładu  
R ykaczew sk iego. W  ten sposób będziem y mieli 
przekład całego Cycerona.

Pruski następca tronu kontrabandzi-
—  N astępca tronu pruskiego jadąc na w y­

staw ę do W ied nia  kazał wziąć swem u kamer­
dynerowi 1 0 0 0  cygar. T ym czasem  kam erdyner  
k sią żęcy  zapom niał oclić w ziętych z sobą cygar 
i  austrjacka komora celna zabrała je  jako kon­
trabandę.

Hr. Moltke’mu, m arszałkowi polnem u, skra 
dziono w podróży jego  do Petersburga większą  
część jego  mundurów i brylanty do orderów, 
tak  że przy obiedzie w K rólew cu m ógł się u- 
kazać w skrom nym  tylko surducie. N ie  wiado 
mo gdzie kradzież ta  zaszła , czy  je szcze  
B erlin ie, czy  dopiero w drodze do K rólewca. 
W artość skradzionych rzeczy ma w ynosić 7 0 0 0  
talarów .

* W Warszawie daje się  czuć dotkliw ie  
brak m ieszkań. P ism a i ludzie wołają na drze 
m iące kap ita ły , by  się  zajęły  budow lą domów.

P odobny brak i u nas czuć się m ocno daje a 
najlepszym  dowodem  tego, że  w kilku domach 
św ieżo postaw ionych na przedm ieściu nie otyn­
kowane i nie w ysuszone jeszcze  pokoje powy- 
najmowano z pośpiechem  i to po cenach wcale 

przedm iejskich. P od  względem  drogości 
m ieszkań Kraków nie ustępuje w cale W arsza­
wie. A le  tam ziem ia jest o w iele drozszą, ma- 
terjał i robotnik także o w iele drozszy niz u 
nas, wygórowane więc ceny m ieszkań są  uspra­
wiedliw ione.

* W tow arzystw ie muzycznem W  W ar­
szaw ie odegrano w zeszłym  m iesiącu kwartet 
sm yczkow y kom pozycji W ład. Żeleńskiego. 
Znawcy i am atorowie z zapałem  przyjęli ten  
oryginalny utwór, a krytyka, oddając mu słu ­
szne pochw ały przyznaje, że  w gronie naszych  
żyjących m uzyków  p. Ż eleński góruje talentem  
nauką i pow ażną dążnością.

W arszawa w tćj chw ili posiada w swych
murach osobliw ość anatom iczną to je st  zrośnięte 
ze sobą dwie dziew czyny indjanki. W ystępują  
one od wczoraj w cyrku Salam ońskiego, śp ie ­
wają wcale dobrze a naw et tańczą. JeBt to pa­
ra zupełnie odpowiadająca słynnym  braciom  
Sjamskim.

Czasopismo aptekarskie, które raz na
m iesiąc w ychodziło , wywierając bardzo korzy­
stny w pływ , odtąd w ychodzić będzie dwa razy  
na m iesiąc pod św iatłem  kierownictwem  dr. R a­
dziszew skiego, profesora chemji na w szechnicy  
lwowskiej. Firm a taka daje znakom itą rękojmię 
podniesien ia tegoż czasopism a.

P. Mikołaj Rubinstein otrzym ał, jak  wia 
domo od wdowy po ś. p. M oniuszce, pom iędzy  
innem i darami pam iątkowem i, w łasnoręczny rę 
kopism  M oniuszki partycji orkiestrowej, kanta­
ty , p. n. „M adonna*. N ie  wiem y czy  rodzina 
zgasłego twórcy posiada drugi egzem plarz te­
goż utworu, gdyż byłoby w ielką szkodą, aby 
jedna z w iększych prac w iekopom nego pieśnia­
rza, pozosta ła  dla ogółu  obcą. N ie  wątpimy, 
że utwór pow yższy godzien je st  talentu  Mo­
niuszki, co tembardziej za wydaniem  jego  na 
widok publiczny przemawia. T ow arzystw o mu­
zyczne prawdziwieby się  przysłużyło  m iłośni­
kom m uzyki, gdyby na jednym  z zim owych  
sw ych koncertów kantatę o której mowa w yko­
nało. N iedaw ne wykonanie „Sonetów  K rym ­
skich" każe nam się spodziew ać, że  i „M adon­
na* ze zrozum ieniem  i z  godnością byłaby pu­
b liczności przedstawioną, a tow arzystw o m iało­
by tę  zasługę, że  zapoznałoby ogół z nowym  
utworem m istrza. (Kur. Coda)

W M a n c h e s te r  sp aliły  się  przy końcu ze ­
szłego  m iesiąca warsztaty towarzystwa kolei 
żelaznej Lancaster-Jork. Szkodę w budynkach  
obliczają na 2 0 0 ,0 0 0  funtów szterlingów . Spa­
liło  się także 1 2 0  wagonów i  5 0  lokom otyw , 
z których każda kosztow ała  7 ,0 0 0  funt. szterl.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. P rzyjechali: W inc. 
hr. Bobrowski w ł. d., Stan. Dunin ob , J ó zef  
Zduń dr. med. z Galicji; H enryk bar. W ilczek  
w ł. d. ze  Sam oklęska, Stan. Rozm nnit kupiec 
z W arszaw y, W itold  K luczyck i lekarz miejski 
z Zmigrodzia, H ipolit D ębicki z  fam. z K on­
gresów ki, M iłosław  Zaleski ob, z R osji Józef  
H anerl ob. z Bochni.

H O TEL SA SK I P rzyjechali: M inister dr. 
Z iem iałkowski z W iednia, L eon  ks. Sapieha  
m arszałek sejmu w ł. d. ze L wow a, X . Franc. 
P aw łow sk i kanonik i członek akad. um iejet. z 
P rzem yśla, January Struszkiew icz ob. z M sza­
ny dolnćj.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM  ORŁEM. 
Przyjechali: K arol P iotrow ski, antykwarjuaz, 
A lbina Manek ob., ze  Lwowa, Antoni Ł ącki 
w ł. dóbr, Lucjan M oszczyński dr. m ed., Em il 
Lauterbach piwowar, Rom an W odzick i z żoną 
w ł. d ., Jan Skrzyński w ł. d., Marja K leszezyń- 
ska w ł. d. z K ongresówki; K arol W unsche fo ­
tograf z O dessy, J ó zef Stefanek oficer z W ie ­
dnia, Juljan Szym anow icz kup. z W arszawy, 
Ant. Stilke z fam. pełnom ocnik ze Suchy.

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz pozw olił M ichałowi R ozenzw ei- 

gowi, doktorowi m edycyny w W arszawie, przy­
ją ć  i  nosić order rossyjski św. Stanisław a IH  kl. 
i medal bronzowy rossyjski na wstążce św. A n­
drzeja; radcy sądu w yższego i wice-m arszałko- 
wi sejm u we Lwow ie Juljanow i Ławrowskiem u, 
pensjonowanem u radcy sądujw yźszego we L w o­
wie K onstantem u K m icikiew iczow i i w łaścicie­
low i dóbr w M ilatynie Hieronim owi Ł odyńskie- 
mu, przyjąć i nosić krzyż kawalerski papiez- 
kiego orderu św. Grzegorza.

—  Cesarz ud zielił dyrektorowi szpitala po­
w szechnego w e L w ow ie dr. Karalowi Berth- 
leffowi krzyż kawalerski orderu Franciszka J ó ­
zefa z okoliczności przeniesienia go w stały  
stan spoczynku, uznając jego  długoletnią i sku­
teczną pracę w publicznćj służb ie  rządowćj.

Cesarz m ianował dr. B olesław a Bronisła-

czerwiec 5 6 5/ s ta l., na ezerw iec-lipiec 5 6  Yj 
ta l., na lip iec sierpień 5 5  tal., na wrzesień pa­
ździernik 5 3 , na październik listopad 5 2 %  tal.

O statnie targi nasze przy m ałym  dow ozie  
bardzo sta łe  i znacznie w yższe notow anie m ia­
ły , chęć do kupna także wcale dobrą była , 
lecz z powodu wielkiej pow ściągliw ości sprze­
dających ruch handlow y w iększego ożyw ien ia  
przybrać nie zdoła ł. Na w szystk ie  ziem iop ło­
dy, oprócz m oże grochu, popyt b y ł dobry, 
a m ianowicie rzep znacznego bardzo podw yż­
szenia doznały.

Notowano za 1 0 0  kilogr.: pszenicę białą  
8 1/ 6 — 9 1/2 , żó łtą  7 ‘/ 3 —  9 ; żyto 5 V3 —  6 ‘/ l 2* 
jęczm ień 4 */4— 5 n / 12; owies 4 ł/ 2 — 4 % ; groch  
4 % — 5 1/6 ; w ykę 3 1 */t2i— 4 V i2 ; łubin żó łty  
3 1/ 6 — 5 5/ 12, n iebieski 3 —  3 '/4 ; rzep 9 —  9 5/e? 
rzepik 8 1/ 6 —  9 ' / 6 ; koniczynę za 50  kilogr. 
białą 13 — 19, czerw oną 10 —  I 6 Y2 talarów.

O kowita spokojniej za 1 0 0  litrów (1 0 0  kw. 
poi.) 1 0 0 %  T rallesa w m iejscu 1 7 %  ta l., na 

maj czerv.iec i w miejscu 17 l7/a4 ta l-> na czer" 
w iec-lip iec 1 8 1 /,2 ta l., na lipiec-sierpień 1 8 Y 4 
ta l., na sierpień wrzesień 1 8 y 3 talarów.

A ukcja londyńska na w ełnę rozpoczęła  się  
w dniu 2 4  b. m., pokup b y ł bezprzestannie  
dobry, usposobien ie zdaje się  wzm acniać, lecz  
polepszen ie  w cenach bardzo nieznaczne.

Banknoty austrjackie po 9 1 1/ i  tal. za 1 5 0  
z ła ., banknoty ross.-polsk ie po 81 Y /s aa 90  rs.

Ostatnie wiadomości.
W czoraj delegacja przedłitawska zała­

twiła budżet marynarki. W niosek wy­
działu wykreślenia przy tytule 6 sumy 
564,000 zła. przeznaczonych jako  pierw­
szą ra tę  na budowę okrętu kazamatowe­
go, natrafił na silną opozycję i ja k k o l­
wiek H erbst bronił tego wniosku w y­
działu, izba jednak  przyjęła powyższą 
sumę.

Dziennik urzędowy peszteński ogłasza 
wykaz obrotu finansowego za rok 1872.

— ..._________________  W edług  niego dochody publiczne w po-
wa G łow ackiego dyrektorem szpitala pow szech- ‘ r ó w n a n iu  z p r e lim in a iz e m  o 7,701,999 zła.

niekorzystniej a wydatki o 50,427,834 zła. 
korzystnidj od preliminarza.

Donoszą z B a rce lo n y : Ponieważ Don 
Aifons ostatniemi dniami w 1200 ludzi 
z różnych band przeciągał po wsiach i 
miasteczkach w okolicy Barcelony, przeto 
jenera ł Velarde wyruszył wczoraj w tym 
kierunku. — Karhści uderzyli na pociąg 
kolei żelaznej pod Tosdera , ale uszli za 
zbliżeniem się dwóch kompanij wojska 
regularnego.

nego we L w ow ie.

Gospodarstwo przstrysł i handel.
W rocław, 3 maja. —  Ostre przym rozki ja- 

kieśm y m ieli w przeszłym  tygodniu , pszenicy  
i |ż y tu  nie ty le  zaszkodziły , lecz za to rzep, 
tak bliski rozkwitnienia, bardzo znacznie ucier­
piał. W  handlu zbożow ym  nie w iele wprawdzie 
dostrzegam y ruchu, leez  w szędzie usposobienie  
w ielką sta łością  nacechowane.

N a ostatnićj g iełdz ie  naszśj notowano za 
1 0 0 0  kilogr. pszenicy na ten  m iesiąc 89 tal., 
ty leż  żyta  na ten m iesiąc 5 7 1/ i  tal., na maj-

p  a J3 i  &  I* Ó T75T p i e n i ę d z  y .
płacą |żądają

KRAKÓW, 6 m aja.
Obligacje indemn. galicyjskie 

kupon ubiegły . . . .  — 6 
\%  L isty  zastawne galicyjskie . .

kupon ubiegły . . \  . 138 
L isty  zastawne g a lic y jsk ie ... 

kupon ubiegły . . . .  173 
A-% L isty  zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  147 
L isty  zastawne polskie serja  H . 

kupon ubiegły . . . .  147 
$>% L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  184
4 X  L isty likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  172
%% L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  108 
( t j j  L isty  zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  208 
Ualic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5*/2X  L isty zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  » -  18-letnie „ _

A kcje kolei warszaw sko-wiedenskiej.
galic. K arola-Ludw ika . .  

” „ lwowsko-czern.-jaskiej . .
banku dla han. i przem . 80 zła,

Losy krakowskie na  20 zła ..............
„ b%  (D onau-regulirung).........
,, premjowe w ęgiersk ie ..............
„ %% tureckie’ 400 franków . .
„ m iasta S tan isław ow a..............

Srebro nowe au str ja ck ie ..................
„ w kuponach ...........................
„ (obrączkowy ru b e l) ..............

R uble papierowe rossyjskie...........
T a lary  pruskie  ..................................
D ukat obrączkow y.............................
2 0 - fran k ó w k a ......................................
Rum uńskie obligacje 100 ta l ..............

Zła. c. Zła. c

77 50 

71

78 50 

93 75 

93 —

93 

78 25 

87 75

94

79 

72

80

95 

94 

94 

79 

89

96

50

50

25

50

25

25

76

25

Źła. c. I Zła. c

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . .
40 z ł.m .k
20 zła. . .  
40 „
10 „
20 „

95 — 97 —

220 50 223 50
148 50 151 60

____ ___ 25 ___

96 50 99 50
97 — 100 —

72 50 74 50
— — 25 —

107 — 109 —

106 75 108 50
167 — 172 —

146 75 148 —

163 — 165 —

5 13 5 25
8 70 8 83

44 25 46 25

WI E DE Ń,  5 maja.
R enta  austrjacka 59/0 .......................

„ „  w srebrze 5°/o • •

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła ...........

„  1839 %  „ 100  ..............
4»/o rząd. z r. 1854 za 250 „  .........
50/. ,, „ 1860 całe „ 500 zła.
6»/0 „  „  1860 1/5 „ 100  „
Rządowe „ 1864 za 100 z ła .......

70 55 
72 90

296 — 
296 

96 
101 75 
118 —  

142 —

Kredytowe 1860 r 
Krakowskie 
Ofen (Budy)
R udolfa . . . .
Sa lzburga . .

O b l ig a c je :
Indemnizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. b%  szt. 120 zła

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackie . . . . . .  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. .

„ u . wegier. . .
Franco austrjackie . . . .

„ węgierskie . . . .
Galic. banku liipotecz. .

„ dla handlu i p rz ..
„  Landebk. Lwów. 

H andelsbank wiedeński
In terven tionsbank.........
L anderbank Y e re in .. . .
N a tio n a lb an k .................
TJnionbank......................  za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 200 „
V erk e lirsb a n k .....................  80 ‘ „
W eehslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben G esel.. „ 80 „
W iener B ank V erein . . .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła. . . .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
Dniestrzańska ...........  200 „ „ .
E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k.

„ L inz Budw. 200 zła. sr.
E p eries -T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k.

z ła .s r.. 
zł. m .k .

97 25 99 50 
181 — 182

30 50! 31 — 
14 50 15 — 
25 — 25 50

80
80
80
80

160
80

100
200

80
140

78 25 
99 75

282 
292 — 
100  —  

134 —

298
298

96
102
119
142

Gal. K arl Ludwig . . .  210 : 
Kaschau O d erb erg .. .  200 :
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R ud o lfb ah n ..................  200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „

„ I I  em is ji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k
T h e issb ah n ..................  200 „
Tram way wied  200 „ -----
W ęg. gal. I. Lupk. . .  200 „ sr.. . 

’ Nordostbahn . . .  200 
„ Ostbahn (500 fr.) 200

płacą

79 
100 25

282 50 
294 — 
102 
134 50 

88  50

273 —

166 50 
936 
240 75 
156 
207 50 
260 — 
175 
357

170 — 

241 50

274 — 
109 
167 50 
938 
241 25 
156 50, 
208 50 
261 
177 — 
358

2210  
222 50

150 — 
166 —

334 50

190 75 
234 — 
349 —

144 — 
119 26

171 -

242 -  
200  -

2220 
223 50

151 
166 50

335 —

191 —
235 — 
350 —

145 — 
119 75

Akcje przem ysłowe:
Baugesells. allg. oest. 80

„ W ied 100 zł. m. k.
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ..........................  200 „ „ „
Masz. wied.............  200 „ „ „

„ lwów. . . . . . . . .  100 „ „ „
Parcelacyjne g a lic .. . .  100 „ „ „
W ied. parcelacyjne. . .  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
A llg .o est.B d .K r.lo s ... h%  z ła .s r..

„ „ 33 la t los . . .  b%  w. a. . .
„ „ gm. 4 0 .. „ „

Galic. B anku H yp  6 X  w. a . . .
„ B anku W łość. . .  ?>% „ „ . ■

N ationalbank.................  b%  m. lc .. .
* „   5X  w. a. . .

W ęg. to w. k red .............

Obligi pierw szeństwa:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .
Alfold F iu m e ................  b% zls..sr..
D niestrzańskie .............. 5%  „ „ •
Ferd. N ordbahn  b%  m. k. . .

* » .................  5X zła. . .
* *   %>% zła. s r . .

Gal. Kar. L u d .................  ó%  „ „ .
„ II. em...................... 5%  „ . . . .
„ 1871 IH ...................... 5 X  „ - • • •

Kasz. Oderb................... b%  „ . . . .
Lwó w.-Czern.- Ja ssy :

„ 1 1 8 6 5 ............. 5%  sr. w. a.
„ n i 8 6 7 .............  h%  „ „
„ I I I  1 86 8 .............  5 X  n „
„ I V 1872 .............. b%  „ „

Mahr. Sch. C e n tra l ... .  5 ^  1 „
Siebenbiirgen 1............5%  sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). 3%  „ „
Theissbalm ...................... h%  „ . .
W ęg.-galic. Łupków. . h%  „ „

„ N ordostbh ... 300 5 j (  ,
„ O stb ah n____  300 h%  „ „

płacą | żądają 
Zła. c . ' Zła. ć.

258 — 259 — 
305 — 306 — 
101 — 101 50

137 50

100 25 100 50 
25

85 —
88  25 
95 —

WARSZAWA, 3 m aja. 
L isty  zastawne serji 1.

n n a 2.
kupon ub ieg ły .........

„ n o w a ....................  b%
kupon ub ieg ły .........

„ likw idacyjne 4 %
kupon ubiegły . . . .

138 50

90 60 
84 50

89 50 
89 50 
65 50 
89 50
85 50 

104 50 
101 50

97 50 
96 60 
92 30

76 50
86 20
76 -

88 50 
88 —  

109 —

82 50 
81 50
77 75

Rrs. k. 
95 10 
93 90 

1 455/ 9 
93 95

1
79 05 

66%

88  75 
95 50

90 80 
84,75

90 — 
90 — 
66  —  

90 — 
86 50 

105 50 
102  —  

98 — 
96 80 
92 60

76 75 
86 50 
76 50

8 50 
109 25

83 — 
82 — 
78 —

Rsr. k.
95 40 
94 20

94 25

79 35

Telegramy „Kraju“
Peszt 7 m a ja .—  Na kolei państwowój 

pod Pesztem stało się wielkie nieszczęście 
skutkiem wykolejenia się lokomotywy: 
20 osób zabitych, 40 przeszło rannych, 
powiększój części robotników.

Wiedeń 7 maja.—U czta u ministra han­
dlu dana na cześć komisji wystawowój 
w ypadła świetnie: 400 osób było obec­
nych ; prezes eeotralnćj komisji niemiec- 
kiój wniósł toast za zdrowie cesarza au­
strjackiego; minister handlu zdrowie ob­
cych monarchów i rządów które wzięły 
udział w wystawie; komisarz angielski 
zdrowie areyksiążąt; .prezes komisji fran- 
cuzkićj zdrowie dyrektora  wystawy br. 
Schwarza; a w końcu amerykański dzien­
nikarz Fay ło r  przemysłu Austrji.

Kursa.—  W ied eń  6 maja godz. 2  m. 30 . —  
4 %  zjednocz, d ług państwa banku 7 0 .2 0 . —  
Zje.dn. oblig. państwa w srebrze 7 2 .8 0 . — L osy  
z 1 8 6 0  r. 1 0 1 .5 0 . —  Akcje banku 9 3 5 . — .—  
Akcje kredytow e 3 2 1 .2 5 .— L ondyn 1 0 9 .— .—  
Srebro 1 0 7 .9 0 . —  D u k a t— . — . —  Lom bardy  
1 9 1 .2 5 . —  L o sy  z 1 8 6 4  r. 1 4 1 .7 5 . —  Akcje  
franko-austr. 1 2 7 . — . —  N apoleony 8 .7 2 l/<t . 
Akcje kolei K arola L udw ika 2 2 2 .— . —  A kcje  
kolei lwow. czerń. 1 5 0 .— . —  A kcje kolei półn. 
w schodniej 1 4 5 . — . —  A kcje banku związków. 
1 5 0 . — . —  Oblig. indem n. gal. 7 8 .2 5 .— Akcje 
banku wied. dla obrotu 2 0 3 .— .— Akcje anglo- 
banku 2 8 0 .5 0 . — A kcje kolei rząd. 334.- .
K olei siedm iogrodz. — . —  • -— K olei R udolfa
1 6 5 .5 0 . —  Tram way 3 3 8 . — . —  Banku budowy  
2 5 2 , — . — Akcje kolei w schodniśj 1 1 8 .5 0 . —  
Akcje banku anglo w ęg. 1 0 4 .5 0 . Akcje kolei 
zjedn. 2 3 6 .5 0  — L osy  tureckie 73 . — .— L osy  
premj. węg. 9 7 .2 5 . — Akcje kolei bogumińBkićj

  A kcje kolei ces. E lżb iety  2 4 1 .7 5 .—
Akcje ko lei półn . zachodn. 2 1 5 . . Akcje
franco-hungaria 83 . —  . —  O gólny bank austr.
2 8 8 .5 0 . —  A kcje now ego w iedeńskiego tow. 
Tram way — ■ — ■

Usposobienie giełdy: spokojne.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław  Graliehowski.
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Do JWgo J... hr. C.. . .
G dy n a  k ilk ak ro tn e  lis ty  m oje żadnej odpow ie­

dzi n ieo trzym uję  —  a  nad to  P a n  H ra b ia  usuw asz 
się  od sądu polubow nego  p rzy ję teg o  zw ykle m ię­
dzy ludźm i honorow ym i — p rze to  w zyw am  Go po 
ra z  o sta tn i do ośw iadczenia »ie w p rzec iąg u  dni 
OŚmiu: czy resz tę  h o n o rarju m  osobiście m i p o rę ­
czonego odesłać zechcesz, lub  n ie ?  W  przeciw nym  
bow iem  raz ie  ca ła  tę  sp raw ę zniew olony bed e  od­
dać  p o d  sąd  op in ii p u b licznźj —  a  nad to  w 'd ro ­
dze sądow ej o n a leży to ść  m o ją  się upom nieć.

(4317 1-2). 1 7 4 7 * . . .  J E żśL .

Z dnia 23 na 24 kwietnia r. b. 
W ydziałow i powiatowemu w Jaśle 
złodzieje rozbili kasę „W ertheim a“ 
i skradli 10525 złr. banknotami: a 
mianowicie 5000 złr. a 50 , 2000 
złr. a 10 złr., 3225 a 5 złr. i 300 
a 1 złr., oraz obligacyę indemniza- 
cyjną na 500 złr. Numer 2453. Kto 
wyśledzi sprawców kradziezv, otrzy­
ma nagrody 500 złr., kto zaś spraw ­
ców kradzieży i pieniądze przynaj- 
mniój do wysokości 2U00 złr., o-
trzyma nagrodę 1000 złr.
(4316 1-3). Prezes

Xiisowieok;!.

Ogłoszenie.
D o budow y m ostów  n a  d rodze k ra jow ćj w Pa- 

leśn icy  p o d  Z akliczynem  p o t r z e b a  k ilk u n a s tu  
zdo lnych

m urarzy.
M ający  w ięc chęć o b jęc ia  tych  ro b ó t zgłosić 

się zechcą  do p o d p isa n eg o , lub  do in ży n ie ra  kie- 
ru jąceg o  ro bo tam i W go Tursk ego w Z akliczyn ie. 

D z ie rzan in y  dn ia  5 M aja 1873 r.
(4318 i-6). Tomkiewicz

In sp e k to r  ad m in istru jący  budow ą.

W Karlsbadzie
D r. medycyny Henryk Steuermark
zajm ow ać się będzie  w czasie  tegorocznej pory  
kąp ielow ej udzielan iem  pom ocy lek arsk ie j zg łasza­
ją c y m  się do n iego rodakom  w je ż y k u  po lsk im . 

(4319 1-3).

1 .  DWORSKI
W KRAKOWIE « 4209(-?)

RymelŁ GHówny L. 14,

u trzy m u je  n a  sk ładzie

świeżą krowiankę
styryjską i czernichowską.

’ BUKEYE
Adr. P l a t t  i  S p ó ł k i

w Nowym-Yorku.
Majlepsza kosiarka w świecie! S kom binow ana je s t  
n iezrów naną! W  A ustrji, W egrzech u źyw aja  p rz e ­
szło 3(10 tych k osia rek  z zadow oleniem ! Św iadectw , 
pochw al, o rzeczeń zn a  ców i po leceń  m nóstw o!

O e n y:
Kosiarka (now y w z ó r .........................................350  złr.
Żniwiarka z samograbem i odkładaczem.500 „ 
Skombinowana kosiarka i żn iw iarka 600 „

Do każdej m aszyny  darm o części rezerw ow e 
i dw a noże.

G łó w n e  a je n c y e :
Józef Oesterreicher, Wiedeń, A k adem iestr. 3 . 

N a Gaiicyę p rzy jm u ją  zam ów ien ia :

PP. Krasicki, Kra ński i Spł. we Lwowie, 
Galicyjski Bank krajowy w e Lwowie.

P rz ed  naśladow nictw em  się o s trzeg a! K ażda 
m aszyna zao p a trzo n a  je s t  n asza  firm a: Adrianee 
Platt & Comp. Poughkeepsie N. Y. (4202 20 -z4 ).

Konkurs
Na posadę guwernantki przy gi- 

mnazyum żeńskiem w W adowicach. 
U biegająca się o tę posadę ma się 
w ykazać uzdolnieniem do nauczania 
języka francuskiego i rohót kobie­
cych. Z posadą tą połączona je st 
płaca 300 złr. w. a., oraz pom ie­
szkanie, opał i usługa. Term in po­
dania do 10 czerwca b. r.

Z dyrekcyi gimnazyum żeńskiego
w W adowicach. (4304 2-3).

U N T O !) WYI9IANY
Wiedeńskiego Banku Komisowego

(Wechselstube d. Wiener Commissions - Bank)
Scłiottenring OT. 18,

w ypuszcza

ASSYGNATY ODBIORCZE
n a  n iże j w ym ien ione g ru p y  losów , a  k o m binaeye te  m ożna liczyć do n a jk o rzy stn ie jszy ch  
ju ż  d la  tego, pon iew aż każdem u w łaścicielow i ta k iś j assygnaty , n a s trę c z a  sie ' sposobność  

g ra n ia  sam em u n a  w szystk ie  w ielkie i m n ie jsze  w ygrane, tudzież  o trzym yw an ia  odsetków  
w  ilości 30 fran k , w zlocie  i 10 fl. w n o tach  bankow ych .

Gtrupa -A., (w rolru 16 ciągnień).
M iesięczne ra ty  a  fl. 10. Po z ło żen iu  osta tn ie j ra ty , o trzym a k ażd y  uczestn ik  n a ­

s tę p u ją ce  cz tery  losy :
1 5% O V /y  los państwa Z r . I860 na fl. 100. —  G łów na w y g ran a  fl. 300.000 z p rem ia  

w y k u p n a  w yeięgn iętćj se iy i a. w. fl 400.
* 3Xowy ces. turecki los państwowy na 400 franków. -  G łów na w y g ran a  600.000

300.000 franków  w złocie. 7
1 los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. —  G łów na w y g ran a  80.000 ta la ró w

bez n ajm n ie jszego  p o tracen ia .
1 los Insbruoki (tyrolski). — G łów na w y g ran a  fl. 30.000.

Grupa B. (w roku 13 ciągnieni).
M iesięczne ra ty  a  fl. 6 . —  P o  złożen iu  osta tn ie j ra ty , o trzym a k ażd y  u czestn ik  nas te- 

p u ją c e  losy:

300.000 franków  w złocie  / 0.000,.
1 los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. —  G łów na w y g ran a  80.000 ta la ró w

bez najm nie jszego  p o tracen ia .
1 lo s Sasko-M >iningenski. G łów na w y g ran a  fl. 45.000, 15.000 n iem . po łud . w alu ta . 
Potem  Assygnaty o db io rcze  na p ią te  częśc i 5 X  owy oh Ijsów p a ń s tw a  z r . I860*__

M iesięczne ra ty  a fl. 6.
P o tim  Assygnaty odbiorcze na całe losy państwa z r. 1864. M iesieczne r a ty  k  fl. 10 
Potem  Asscgnały na połówki losów aństwu z r. 1864. —  M iesieczne ra ty  a  fl. '4
Potem  Assygnaty od..jorcze na połówki losów węgierskich. M iesieczne ra ty  a fl. 3
Potem  Assygnaty od jo rc z e  na losy Brunszwickie 20 talarowe. M iesiecz. ra ty  k  fl 2 '
P otem  Assygnaty odbiorcze ra  Insb-uckie losy. -  M iesięczne r a ty  L fl. 2.

P ró c z  tego p rzy jm u je  K a n to r  G iełdow y i W ym iany  Wiedeńskiego Banku Komiso­
wego w szelkie jak iek o lw iek  nazw y noszące spraw y bankow e, g iełdow e i w ym iany

W eksle  a  v is ta  i ak redy tyw y , rozp isu je  się  n a jtan ie j n a  w szystk ie w ielk ie  m iasta  
w  iburopje 1 w  A m eryce.

Poleceń a  m iejscow e i z p row incyi w ykonu je  sie b ard zo  szybko, dobrze, a  od p ie ­
n iędzy  ) w alu ty  zakupionych  przez  K an to r  G iełdow y, b ierze  sie op ła tę  pod  n a jp rz y s te n -  
n iejszem i w a ru n k a m i, u w zg lęd n ia jąc  zaw sze ta rg  p ien iężn y . ’ ‘ ‘P

^ B iu ra  o tw arte  są  codzi.-ó od godziny  9 z ra n a  do 6 godziny  w ieczór bez  przerw y. 
7omioior>nuin n n l o n n n l n  w ykonu je  sie n KP. fl lr n lalro  to ł  rr O rrollnrrnn.'^-.

4148(-30)

Walter A. Wood, Hoosiek-Falls, Nowy York
m a zaszczy t o zn a jm ić , źe w  w iedeńskich  i in n y ch  d zienn ikach  o g łasza ja  w praw dzie  
kosiarki „ w e d ł u g  V/.  A. Wood a , albo  system u W ood’a, k tó re  je d n a k  n ie  sa  je g o  
oryginalnemi wyrobami, p rze to  tak że  up rze jm ie  p ro s i, ażeb y  P . T . ro ln icy  ra c z y li  

sp row adzać  jeg o  m achiny , a  m ianow icie :

-Wew - Cłianapion2
ko sia rk ę  do zb o ża  i k o n iczy n y  z sam odzielnym  o d k ła d a c z e m .......................z łr. w . a . 455

„Patentowaną lroalarltę cło trawy8
ca łą  z ż e l a z a .......................................z ł r .  w . a. 295

za  k tó ry ch  najlepszą użyteczność i największą trwałość ręczy, od

A. MACKEAN’A & CO.w wSTiu’
i Krakowie ulica Basztowa 158, przy plantach,

którzy mają je  na składzie, p ro sp ek ta  i k a ta lo g i ro zsy ła ją  darm o i fran k o  tu- 
dzież u d z ie la ją  szczegółow ych  w y jaśn ień . Ł (4294 4  5).

^OOOOOCXXXXXS€02»OOOOOOOOOOC5O C /
^ o o a o c iD o o o a a ^ x x x x io c z D o o o a c '
p  D yskontow e-kom andytow e Tow arzystw o

% URBAN, J. SCHEICH, 0
W iedeń I, Hessgasse L. 1., Ecke der Schottenbastei Q

p rzy jm u je  n a  p rocen t

WK Ł A D K I  P I E N I Ę Ż N E
do o b racan ia  w sprawach lombardowych *

3 dniowem wypowiedzeniem na 1%\ . .
14 dniowem wypowiedzeniem na 8 X ł  1 ull2J a ł w .P<>łrocz- 
30 dniowem wypowiedzeniem na I 0 x j  ny *lyw'<lendach.

P rz y  zak u p n ie  pap ierów  p rzy jm u je  nasz  k a n to r  w ym iany  te  kw ity  w kładkow e 
bez w y p o w ied ze n ia  w zap łac ie  i k a p ita lizu jem y  p ó łroczn ie  p rzy p ad a jące  odse tk i aż  do 
dow olnego czasu  n a  c z y n s z e  od c zy n sz ó w . -  P o lecen ia  d la  c. k. g ik d y  w ykonu je  sie 
j a k  najlep ie j.

W iedeń , w M aju  1873. D y r e k c y a .

^ 0 0 0 0 ( c i s ( 0 i0 t0 0 c c r x x i 0 0 0 c z 5 0 0 0 0 i;y

SOCIETE FRANCA - A6TBICHIENBE
pour les a rts  industrials 

Viexxne. I. PlazŁlKengasse 5 , aw premier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et do Smyrne,
Velotues at Moquettes.

Rideau^ tulles brodes, Oertonnes, Velours, Reps de laine
r cou leurs an tiq u es .

Specialise de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux et lambris,
Faiences pour salles de bains et carrelage. 

Entree libre des magasins.
W y b ó r W  m ateryacii na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

N ajw ięk sza  rze te ln o ść  k u p ieck a  i a rty sty czn y  gust. 3755(41-78)
3Plan3£©ngass© 5, na lem piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

Największa łatwość wygrania.
Na 2 6 0  ciągnień, m iędzy  k tórem i

13
2
2
■7
8
5
2

główn. wygran. a fi.

99
99

»9
99

99
99

99
99

99
99

300.000
380.000
950.000
990.000
300.000
150.000
110.000. ..  . 9 9  99 99 99 l l v . U U f l

1 jeszcze  w ie lka  liczba  a  fl. 100.000, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd ., g ra  sie kw itam i
udziałow em i naszćj

Spółki gry grupy A..,
? . i « j J | 8- UC2eStAika*m i -W- 1“ .dV erĆr0CZV ° xh  ra ta c h  A fl- 7- T a  u lu b io n a  g ru p a  zaw iera
w szystkie w  Austryi istniejące państwowe i prywatne losy późyczkowe,

pełnćj sp łac ie°S ^  flotowką ro zdzie loną  m iędzy  u czestn ików  po  zu-

. . .  „■ Z a-az- pr2y 2ł0Źu"iH f ierwszśj ćwierćrocznej raty 7 zł. a. w. gra się już na najbliż­
sze ciągnienia, węgierskich losow premiowych 15 m aja , losów z r. 1864 1 Czerwca i t d

najnuższe ciągnienia.
Z alecam y nasze  spó łk i g ry

• • premiowych losów n a  100 fl. w ćw ierórocznyeh ra ta c h  a  fl 7 i  w
m iesięcznych ra tach  a  fl. 6. Ciągnienie 15 m aja . Główna wygrana fl. 150,000.
ra tach  i* fl 8 W 2 U na  A' *C0 w ćw ierórocznyeh ra ta c h  a  fl. 9 i w m iesięcznych

, 2 n a  A- 5 0  w  ćw ierćrocznych ra ta c h  a  fl. 5 a lb o  w  m iesięcznych
ra ta c h  a fl. 4. Ciągnienie I Czerwca. G łów na w y g ran a  fl. 250.000. m iesięcznych

• om  g r aPa„Cł 1w i z ' g ra  V  ,2 a ra z  po złoźeniu pierwsżej raty n a  20 sz tu k  losów  i  Otrzy­
m uje  20ty  u d z ia ł każdej n a  te  lo sy  p rzy p ad a jące j w y g ran śj niezwłocznie wypłacanej. —  P o  
sp łacen iu  w szystk ich  ra t  o trzym uje  k ażd y  u czestn ik  o ryg in a ln y  los. J

L i a t y  r a t o w o  (K atenbriefe).
N a p o jedyncze  losy  i w ed ług  u p o d o b an ia  zestaw ione grupy losów, w  k tó ry ch  od chw i­

li  za ło żen ia  pierw szej ra ty  g ra  każdy sam zupełnie osobno na wszystkie wygrane sprzeda-
^ L e y r m b i n Cacyam i m iesi? czny ch P ° d u ajlże jszem i w aru n k am i i  n a jk o rzy st-

Oddział ratowy Austyack. Banku Przemysłowego,
d a w n iej EdwardLa Fiirsta

_ W iedeń , P la c  S zczepańsk i (S tephansp la tz) N r. 1. 
w  Krakowie re p re z e n ta c ja : A r o n  E i D e n s c l i u t z  w  R y n k u

(P rzed ru k ó w  się n ie  płaci). 4311(1-5)


